
Puław y, 2 .05 .1983
Droga P an i E lż b ie t o !D z ię k u ję  bardzo za m iły  l i s t  i  za p ro s z e n ie  na sp o tk a n ie  z o k a z ji  2 o - le c ia  d z ia ł a l n o ś c i  oso­l iń s k ie g o  klubu d z ie c ię co -m ło d z ie ż o w e g o . Spraw i­ło  mi n iew ątp liw ą s a t y s fa k c ję  t o ,  że ż y je  je s z c z e  id e a  p ra cy  ku ltu raln o-w ych ow awc z e j z d ziećm i i  m ło d z ie ż ą . Mam nawet c ic h ą  n a d z ie ję , że b ę d zie  ona co ra z o w o cn ie jsza , te r a z  gdy dawni Klubow icze p r z e j ę l i  p a łe c z k ę .N ie s t e t y  ze w zględu na sta n  m oich nóg -  mimo ogromnej c h ę c i-  i  p o trze b y  duchowej n ie  będę m ogła u c z e s tn ic z y ć  w ta k  m iłe j memu sercu  u r o c z y s t o ś c i . Ten rok zaczęłam  od nawrotu cho­roby i  d o  t e j  pory odczuwam tego s k u t k i .  O s ta tn io  zdobyłam po trzebn e l e k i  i  ro b ię  w szystko abym m ogła z g ł o s ić  s ię  na wyznaczoną na k o n ie c  maja w izy tę  u w rocław skiego p r o fe s o r a  w k l i n i c e  na u l .  P o n ia to w sk ie g o .G rzegorz rów nież u c ie s z y ł  s ię  z z a p ro s z e n ia  a le  ponieważ s e s ja  l e t n i a  na AR w Lu b l i n ie  je s t  p r z y s p ie s z o n a  -  ma ju ż  wyznaczone term in y  egzam i­nów. W c z a s ie  mego pobytu we W rocław iu n ie  omie­szkam od w ied zić O s o li  i  c h ę tn ie  spotkam s ię  z Pa­n ią  i  p r z e d s ta w ic ie la m i " s ta r y c h "  Klubowiczów by p o słu ch a ć wrażeń z u r o c z y s t o ś c i .



P ro szę w moim im ie n iu  p rzekazać wszy stk im  dawnym / n a jb liż s z y m  memu sercu/ i  nowym Klubowiczom serd eczn e ży cz e n ia  owocnej p ra cy   s p o ł e c z n e j , s z c z ę ś c ia  w ż y c iu  osob istym  i  zawodowym, a najm łodszym  aby niebo b yło  d la  n ic h  zawsze pogodne a R o d zice m ie l i  d la  n ic h  zawsze uśm iech i  c z a s .
S e rd e cz n ie  W szy stk ich  pozdrawiam i  łą c z / ę  s ię  m yślam i
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